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mraerie „N. Ratorrny11.

Rai a peusł wa bidzie zwalana 17 czerwca. —  Bar
dzo burzliwe posiedzenie Dumy. —  Zapowiedź czę
ściowej amnest.yi. —  Przemówienie posła Chłapow
skiego w parlamencie niemieckim. —  Bnrze i śnie

życe.

J Z ^ r a iE ie S L S Ł ...
(Telstjr. „N. Reformy1* z dnia 30 kwietnia).

Pcsied-senio î jce.
Petersburg. Zan iadomienie umieszczone u 

wejścia do gmach n Dumy donosi, że zapowie
dziane na wczoraj o gorlz. 2 po poł. publiczne 
posiedzenie odpada, ponieważ tajne posiedzenie 
trwa w dalszym ciągu. Zapisanych jest jeszcze 
do głosu 51 mówców. ~

Petersburg. (Pet. Ag1 tel.) Duma obradowała 
wcearaj na tajnem posiedzenia nad kontyngen
tem rekrutów na rok 1907. Posiedzenie o go
dzinie 8 minut 10 wieczór zamknięto. Dziś o 
godzinie 11 przed południem obrady będą kon
tynuowane

Bnrxa na posiedzenia.
Petersburg. O dakszym przebiegu wczorajsze

go posiedzenia Dumy donoszą, że dep. socja
listyczny Dcbarow zaatakował w prowokacyjnej 
mowie tron, armię i prawicę. Ministrowie zer- 
waa się z ław z najwyższem oburzeniem, aby 
zaprotestować przeciw tym atakom Na to na 
lewiey powstała wielka wrzawa. A b y  z a p o -  
b i e d ź  b ó j c e ,  prezydent Gołowin zamknął 
posiedzenie.

Petersburg. Na poufnem posiedzeniu Dumy. 
jatc posłowie oświadczają, mówcy skrajnych 
wonr,mtw atakuią ostro rząd. Prezydent Go
ło vrw z trudom utrzymuje porządek. Przyjęcie 
p ra  dłużenia o rekrutach zdaje się być zape- 
rttionem, ponieważ 44 posłów z K o ł a  p o l 

s k i e g o  zapewnia, że będzie głosowało pro,
gdyż występują przeciw rządowi rosyjskiemu, 
a nie przeciw państwu.

Wystąpienie ministra wojny.
Bariin. Z Petersburga donoszą o przebiegu 

Ujnego posiedzenia Dnray, że w dyskusji mi 
niBtór wojny zabrał głos i oświadczył: Po woj
nie z  Japonią jest szczególnie potrzebnem u- 
tieymać wojskową powagę Rosyi. Jeżeli nie 
zechcecie nam uchwalić uznanego za potrzebny 
kontyngentu rekrutów, to go weźmiemy sobie
bez was n» podstawie § 119 ustaw zasadni
czych. Musicie nam uchwalić żądanego żołnie
rz* (Wieika wrzawa w catei Izbie, okrzyki 
Nie znajdujemy się w kasarm. Nie mów pan 
flo n&a, jak do żołnierzy!).

poset H e s s  e n  (kadet) wezwał Izbę. aby ze 
KWfhjdu na tak poważną chwilę zachowała spo- 

U j  (Ogólno oklaski). Minister wojny, mówiąc, 
takim tonem ao Izby, zaDomniał, że mówi do 
wutępciw całego narodu rosyjskiego. Minister 
•noto tylko wówczas wymagać, od Dumy kur- 
'uaisjn, jeżeli sam posługuje się uprzejmym to
nem. Mówca ™zywa Dumę, aby ignorowała 
słowa ministra i przeszła do rzeczowej dysku
s ji.

N» końcn posiedzenia przyszło do gwałto
wnej wrzawy, gdy socjalistyczny deputowany 
Dabarow zawołał: Jak długo trwają rządy au
tokratyczne i armii używa się do celów poli
cyjnych wewnątrz państwa, będzie zawsze jej 
bronowało właściwości moiainych do walki z 
wrogiem zewnętrznym. —  Gdy mówca zaata
kował tron i armię, zwiększyła się wrzawa, 
t złonkowio prawicy krzyczą i biją pięściami 
w pulty.

Ministrowie opuś< ni salę. Wskutek wrzawy 
minister Gołowin zaniknął posiedzenie.

M a e lw  kontyngentowi rekrutów.
. ah i sbui y rRnś“ donosi Podczas konferen- 

eyi, idbytej onegdai w pomieszkania ks- Doł- 
gorukowa, wszystkich opozycyjnych stronnictw 
ir sprawie zajęcu stanowisKa przy kwestyi 
k o n t y n g e n t u  r e k r u t ó w ,  oświadczyli ka
deci, że Duma musi nrzyjąć, wniosek rządu, gdyż 
w pray iwnym ra.óe się zdyst redyteje. Przeciw 
przyjęciu wniosku oświadczyli się socyal-rewo- 
lucycnńici, socjalni demokraci, grap? pracy i so- 
( yaliści ludowi Znaczna ilość muizułmanow za- 
luieiTa wstrzymać się od głosowania. Polacy 
nie brali udziału w obiadach. Przedłożenie rzą
dowe domaga się kontyngentu rekrutów o sześć 
tysięcj mniej Jak w roku zaszłym. Nie jest je- 
ttźCM wndomeiu, jakie następstwo może mieć 
dla istnienia Dumy odrzucenie wniosku rządo
wego.

I f r f  i A r a  r o i l i
(Tel. „N. Reformy11 z 30 kwietnia.)

Fałszerstwo wekslL
Warszawa. Syn petersburskiego milionera 

Prokofiewa został uwięziony za sfałszowanie na 
harwisito swego ojca weksla na kwotę 400.000  
rubli.

Anuiestya.
Petereourg Słychać, że w Śnięta Wielka- 

AOdw będzie ogłoszona amnestya dla tych prze
stępców politycznych, którzy zostali ukarani 
*  drodze b d m i m s t i  a c y j n e j

ram-iMrntMmniMiWiBfńWWTrTi1*^

I k r z e n ia  w ^ ró d
Petersburg. Nadchodzą tn alarmnjace wiado

mości z rozmaitych punktów Rosyi centralnej 
o pononnem budzenia się ruchu agrarnego wśród 
włościan

Ee^olncjonibicI v  sz&ot^oh 
w e fs^ w  ,¥yph.

Berlin. Donoszą tn z Petersburga, że w Pa
włowskiej szkole junkierskiej aresztowano kilku 
uczniów i osadzouo w więzieniu Piotropawłow- 
skiem jako należących do organizacyi rewolu
cyjnej.

Telefoniom i teiegtoSczas 
BiatOiriO î „Koe2j fófsfluy"

z dnia 30 kwietnia.

Zwołania Słaiy państwa.
Wiedeń. ^Zeit11 donosi, że Rada państwa bę

dzie zwołana 17 c z e r w c a .

Bada gatrlretowa.
Wiedeń. Wczoraj po południu odbyła się Rada 

gabinetowa przy udziale wszystkich ministrów. 
Omawiano sprawę rokowań ugodowych z Wę
grami. Ponieważ ministrowie austryaccy udają 
się do Budapesztu dnia 6 lub 7 maja. Słychać, 
że omawiano także rezultat podróży cesarza do 
Pragi.

WrażenSe pisma cesarskiego.
Praga. Pismo cesarskie wywar;o tu bardzo 

silne wrażenie. „Poliuk“ nazywa je „niezwy
kłym maniiestem11 w sprawie pokoju narodo
wościowego.

Cesarz, odjeżdżając, miał przyobiecać burmi
strzów. Pragi, prowi Grossowi, że w przyszłym 
roku znowu odwiedzi Pragę.

Lekarze wobec wyfcorów.
Wiedeń. Tutejszy Związek lekarzy wydał o- 

dezwę wyborczą, wzywającą do popierania ty l
ko takich kandydatów, którzy zobowiążą się u- 
wzgłędniać zawarte w niej żądania lekarzy. 
Między innemi lekarze domagają się uchwale 
ma państwowej ustawy sanitarnej i stawiają 
szereg postulatów ekonomicznych. Domagają się 
emerytur dla wdów i sierót po lekarzach gmin
nych, załatwienia sprawy dentystów, ubezpic 
czenia na starość i t. p.

B u r z l iw e  zfjrootaiSneELle.
Wiedeń- W Lilien eld, gdzie kandyduje byłą 

minister Bylandt-Rheidl przyszło na zgromadze
niu przedwyborczem do scen tan burzliwych, 
że Bylandt-Rheidt musiał opuścić zgromadzeńif 
na którem następnie achwalono kandydaturę 
fabrykanta L e n z a .

Przyir*8 wyborczy.
Wiedeń. Ze względu ua zaprowadzeni i przy

musu wyborczego w Dolnej Austryi, legityma
cje  wyborczo będą doręczane przez urzędników 
za specyainem pokwitowaniem.

Niebezpleczcństert. rozruchów c/ilop- 
sltfch.

Czerniowce. „Czernowitzer Allgemeine Zei- 
tung-1 donosi że w powiecie P n t i l l a  powstał 
wśród ludności włościańskiej ruch o tendencjach 
bardzo niebezpiecznych. Obaw iają się wwpadków 
podobnych do rumuńskich. Władze zarządziły 
daleko idące środki ostrożności.

Z S rjru  wąglersktago.
Budapeszt. Sejm węgierski przyjął po krót

kiej dyskusji ustawę w sprawie przekroczenia 
kredytów wojskowych uchwalonych przez dele- 
gacye.

Wy&tągienlc posia. Chłapowskiego.
Berlin (Biuro Wolffa). Podczas dyskusji nad 

etatem pocztowym w parlamencie niemieckim 
poseł C h ł a p o w s k i  oświadczył się przeciw' 
proponowanej rezolucji w sprawie przyznania 
nadzwyczajnego dodatku dla prnwincyj wscho
dnich. który, jok posłowie ze stronnictwa mó
wcy zaznaczyli kilkakrotnie, jest sprzecznym 
z konstytucją. Chodzi tu jedynie o cele polity
czna _  zarządzenia takie stwarzają tylko ka- 
ryerowiczos.wo wśród urzędników. Mówca przy
tacza wypadki, aby uaowodnić, że dodatek dla 
Marchii wschodniej popiera denuneyatorstwo.

Wiceprezydent K&mpf przywołuje mówcę do 
porządku za nazwanie polityk Prus wobec Po
laków „podłą, niegodną polityką tępienia11.

Następne posiedzenie dzisiaj.

Z parlameata niemieckiego.
Berlin. Komitet seniorów parlamentu posta

nowił na porządku dzisiejszego posiedzenia par
lamentu postawić budżet spraw zagranicznych. 
Podczas obrad nad tym etatem pojawi się w 
Izbie Kanclerz Rzeszy. Ustawa pensyjna zosta
nie, o ile możności, jeszcze teraz załatwioną. 
Projekt ustawy w spraw ie obrazy majestatu 
będzie również załatwiony w pierwszem czy
taniu, poczem parlament przed Zieionemi Świę
tami zostanie odroczony.

1 mas i w Berllnlei
Berlin. Partva socjalistyczna postanowiła na 

dzień 1 maja zwołać w Berlinie i okolicy 155 
zgromadzeń ludowych, na których będz'e u- 
chwalona jednobrzmiąca rezolucya, domagająca 
się 8-godzinnego dnia pracy, ^ednego dnia spo

■T̂gBłfllirtTMfgMWMiaWBła

czynku w tygodnia i rozszerzenia praw wybor
czych na kobiety i na wszystkich mężczyzn, 
którzy ukończyli 20 rok życia.

lifmyh o poiiiyce.
Paryż. Zapytany przez korespondenta „Miin- 

ebenrr Allgemeine Zeitung", rzy jest możliwem 
zbliżenie francusko-memieckio, głośny kompozy
tor S a i n t S a ć n s, jeden z tych. których nie
dawno przyjął na posłuchaniu cesarz Wilhelm, 
odpowiedział, że w zbliżenie takie nie wierzy 
ponieważ trudno spodziewać się, aby Francya 
zapomniała kiedykolwiek zabrane jej prowincje. 
Bismarck, którego Niemcy tak ubóstwiają, spro
wadził wielkie nieszi zęście na Europę. Dawnie 
Europa kochała ojczyznę Beethovena i Goethego, 
cizi iai zaś Ninmcy mogą mieć sympatye tylko 
chyba w Austryi.

Z SraacasMoj ffiaUy *nusl’lrów.
Paryż. Wczorajsza Rada ministrów postano

wiła usunąć pięciu urzęuników pocztowych. 
wr myśl ostatniej uchwały rady dyscyplinarnej, 
Minister spraw zagranicznych Pichon podał do 
wiadomości, że usunął trancuskiego posła w cen
tralnej Ymeryce, LemarchaiuPa, skompromito
wanego w aferze Montagniniego. Rada ministe- 
ryalna zatwierdziła następnie wybór delegatów 
na konferencję pokojową wr Hadze; mianowicie 
wy brani zostań Leon Bonrgeois, senator d’E- 
stournelles, de Constant i prawnit Louis Re
nault. Na następnej naradzie ministeryalnej, 
która odbędzie się we środę, nastąpi dyskusja 
nad budżetem na rok 1908.

r* ga&ri o anl^mllitairys.iiile.
Paryż. Minister wojny Biąuart w rozmowie 

z współpracownikiem „Matina11 zaprzeczył jako
by w wojsku szerzył się ruch antymilitarny. 
W ostatnim czasie przyszło do kilku odosobnio
nych wypadków nieposłuszeństwa ze strony ofi
cerów', jednakże wśród żołnierzy nigdy po- 
dobnycn wypadków nie było.

Prctes? wolsaomnrarzy.
Paryż. Z Orleanu donoszą, że wolnomarai-ze 

uchwalili protest przeciw wykluczeniu wolnomu- 
rarzy od udziału w uroczystości na cześć dzie
wicy Orleańskiej na podsta.vie zarządzenia bur
mistrza Orleanu.

Marolso s Francya.
Paryż: Jak opowiadają, mini .rei Picłion na 

wczorajszej radzie ministrów' przedłoży) odpo
wiedź sułtana marokań r.icgo, która wprawdzie 
wyraża życzenie porozumienia, jednakże nie 
da e Francji dostatecznego zadośćuczynienia. 
Ibcuon oswiadc/jł, ze Franeya musi swe żąda
nia w całości podtrzymać.

Krćl dnriMld w Norwegii.
Chrystyama. Duńska para królewska przy

była tu wczoraj po poł. powitana przez króla 
Hakona, prezydyum Storthingu, członków rządu 
i ciało dyplomatyczne.

Dar milionera.
Paryż. Zmarły niedawno milioner Oommorcy 

zapisał uniwersytetowi paryskienm 4 miliony 
franków, z których odsetki przeznaczył na sty- 
pendya dla młodych badaczów.

Stii{k kelnerów.
Paryż. Kelnerzy postanowili tak długo wy

trwać w strajku, aż pracodawcy uznają syndy
kat robotniczy.

Zalaiito tunelo.
Wiedeń. Budujący się obecnie tunel w Tauern 

zalały ogromno masy wody. Prawdopodobnie 
w kopaniu natrafiono na wielkie jezioro pod
ziemne. Strumień wody wybuchającej z tunelu 
jest ogromny. Na sekundę wypływa 60 litrów 
wody. Roboty wstrzymano.

Wybncb dynamitn.
Cetynia. Wczoraj o godzinie 10 v ieczorem 

w porcie Anrivari wybuchł pożar, który rozsze
rzył się także na budynek, mieszczący 15 ce- 
tnarów p r o c h u  i d y n a m i t u ,  przeznaczo
nych do robót kolejowych i porto^-ych. Nastą 
pił s t r a s z n y  w y b u c h .  < edna kobieca zgi
nęła, 27 osób ouniosło ciężkie a 4J lekkio ra
ny. Wiele domów uszkodzonych

C;ę2”d p&|ed:/saa2s.
Zagrzeb. Między synem znanego posła chor- 

w a c K ie g o  drem Iwonem Frankem a niejakim 
Hawratem odbył się pojedynek nu szaole na 
niezmiernie ciężkich w a r u n k a c h  Przeciwnicy 
dwanaście razy zmieniali szenie. W aika trwała 
trzy kwadranse. Obaj zapasł nicy rannL

Unrze i ćmetyce.
Wiedeń. Z powodu gwałtownej burz? i śnie

życa, która szalała wczoraj w "tyryi i Karyn- 
tyi połączenie telefoniczne W iednia z Tryestom 
było przerwane. O śniogtfch donoszą ze wszyst
kich krajów połndniowo-n i fatkich.

Wiedeń. Cesarz powrócił wczoraj o godzinie 
2.45 (lo Wiednia i wprost z dworca udał się 
do Schoenbrunu.

Wiedeń. Minister skarbu dr Korytowski po
wrócił wczoraj z Abbazyi.

Perugia. W obecności króla i licznych sena
torów i deputowanycl odbyło się uroczyste o- 
twarcie wystawy starej sztuki.

Paryż. Prezydent Fallieres otworzył wczoraj 
salon francuskiej sztuki.

B o r s i y  n r z ą d ^ j c z e .

W  sobotę wieczorem odbyło się w sali sądu 
krajowego cywilnego ogólne zebranie członków 
Towarzystwa urzędników budowy tanich domów 
mieszkdluych w Krakowie. Pienyszy zabrał 
głos prezydent miasta dr Leo,  zaznaczając na 
wstępie, że już nu rwszy rok działalności To
warzystwa przyniósł nie małe rezultaty. Zwa
żywszy trudność* i przeszkody, które zawsze 
wyłaniają się na początku każdej pracy i akcyi, 
trzeba nawet przyjść do przekonania, że spra
wa zainieyonowana przez Tow. budowy domów 
dla urzędników posunęła się znacznie naprzód. 
Niedawno temu gmina krakowska postanowiła 
zakupić od wojskowości 100 morgów' gruntów 
pofortjTfikacyjnyrh. gdzie będzie mogło stanąć 
wiele domów urzędniczych. Kontrakt zaknpna 
tych gruntów znajduje się obecnie w Wiedniu 
u władz centralnych, wróci on zapewne w tych 
dniach, a wtedy gmina w porozumieniu z Wy
działem krajowym i wojskowością, formalny 
kontrakt podpisze. Bedzie staraniem prezydjum 
miasta, aby Towarzystwo mogło pod domy urzę
dnicze nabyć grunta pod jak najdogodniejszymi 
warunkami. Gmina przyjdzie tez Towmrzystwn 
w inny sposób z pomocą. I tak gmina postano
wiła zakupić lub założyć cegielnię miejską na 
dużą skalę, która dostarczy taniej cegły, w ięc 
i Towarzystwo będzie mogło po przystępnych 
cenach nabywrać ją dla swych potrzeb. Bank 
krajowy i inne instytucje przyrzekły kredyt 
pod korzysrnymi warunkami. Wobec tak pomy
ślnie składających się okoliczności. Towarzystwo 
może spokojnie patrzeć w przyszłość i być pe
wne swego rozwoju na pożytek członków i o- 
gółu nr/ęduiezego. Mowę prezydenta miasta 
orzyjęli zebrani hucznymi oklaskami.

Z kolei dyrektor Towarzystwa dr Stanisław 
L i e h e r m a n n  przedstawił zgromadzeniu szcze
gółowe sprawozdanie z czynności zarządu za rok 
ubiegły, które przyjęto do zatwierdzającej wia
domości, a na wniosek rady nadzorczej udzie
lono zarządowa absolutoryum, wraz z podzięko
waniem za energiczną i wydatną pracę dla To
warzystwa.

Następnie przystąpiono do obrad nad nowym 
regulaminem, którego projekt rozesłano jeszcze 
pr/od zebraniem do wszystkich członków. Regu
lamin ten, składający się z 16 paragrafów, za
wiera zasadnicze postanowienia tyczące się bu
dowy (bonów urzędniczych. Ponieważ sprawa ta 
jest ważną i interesującą dia ogółu urzędników, 
p. ■'ytaezamy z niego ważniejsze ustępy.

Do nabycia domu uprawnieni są jedynie 
członkowie, którzv wpłacili cały udział.

Każdy człones może nabyć tylko jeden dom, 
który zawierać może najwyżej dwa mieszkania.

Zai ząd oznaczy cenę Kupna za dom, oraz tor- 
mina i war miki spłaty.

Cenę kupna wypośrodkuje zarząd: a) z ceny 
parceli, b) z ceny zapłaconej przedsiębiorcy za 
dom, c) z kosztów ewentualnego urządzenia 
ulicy, d) z kosztów ogrodzenia, e) z jednorazo
wego dodatku na pokrycie procentów od kapi
tału budowlanego aż do nkończenia budowy, o- 
raz na pokrycie kosztów administracyi.

Cena kupna za dom winna być w gotówce 
złożoną, a to Vs przy zawarciu umowy, zaś */» 
po ukończeniu tejże.

O ile rozchodzi się o nabycie don.ii winien 
zarząd uwolnić nabywcę w całości od złożenia 
ceny kupna, a) jeżeli nabywcę upoważnia za
rząd do zaciągnięcia w jego imienin pożyczki 
hipotecznej możliwie najwyższej, b) zezna na 
rzecz Towarzystwa lub instytueyi przez zarząd 
wskazanej skrypt dłużny na różnicę między ce
ną kupna a pożyczką hipoteczną i pożyczkę tę 
odpowiednio zabezpieczy. Domy w ten sposób 
naoyte przechodzą natychmiast na własność na
bywców.

Jeżeli nabycie domu w sposób § 12 i 13 o- 
kreślony z powodu braku zabezpieczenia nastą
pić nie może, wówczas wchodzą w zastosowanie 
następujące postanowienia: 1) członek wydzier
żawi a dom od Towarzystwa i opłaca w ratach 
miesięcznych czynsz dzierżawny, przez Zarząd 
ustanowiony, równający się ratom amortyzacyj
nym: 2) w czasie dzierżawy opłaca dzierżawca 
wszelkie opłaty, podatki i dodatki od wydzier
żawionej realności, oraz obowiązany jest dom 
od ognia własnym kosztem zaasekurować; 3) 
w czasie trwania stosunku dziei żawuego winien 
dzierżawca własnym kosztem pokiywać wszel
kie z utrzymaniem domn połączone wydatki, a 
w szczególności potrzebne poprawki; 4) popra
wki i przeróbki mogą być tylko za piseinnem 
zezwoleniem zarządu uskutecznione.

Wfcofieu mówi regulamin o ustaniu stosunku 
dzierżawnego. W razie rozwiązania stosunku 
dzie/źawneg i z jakiegokolwiekbądź powodu przed 
przejściem ć„mu na własność wydzierżawiające
go zwraca Towarzystwo, jeżeli stosunek dzier
żawny trwał co najmniej trzy lata. cała kwotę, 
którą członek wpłacił tytułrm umorzenia same
go kapitału po potrącenia 2 prc. jako należyto- 
ści za zużycie domu.

Z chwilą, gdy spłacone zostanie 50 procent 
ceny kupna, przechodzi dom na własność wy
dzierżawiającego, który ma prawo żądać, aby 
własność na niego hipotecznie przeniesioną zo
stała.

W dyskusji nad regulaminem zabierali głos: 
inspektor kolejowy p. Dębicki, prof. dr Julian 
Nowak, radca sądowy Eibenschiitz, inspektor 
kolejowi Maywald. sekretarz skarbu dr Mąt zyń- 
ski, dyrektor kancelaryi sądowej p. Jakielski, 
komisarz skarbowy p, Niklas i inni. Regulamin 
z k B ku  nieznacznemi poprawkami uchwalono.

Dalej na wniosek zarządu przelano do fundu
szu rezerwowego kwotę 500 kor. 

i Wkońcu członkowie dyrekcji odpowiadali na

szereg interpelacji członków. Zebranie zakoń
czyło się uchwaleniem wniosku, wyrażającego 
podziękowanie prezydentowi miasta arowi I.po 
za gorliwe popieranie Towarzystwa.

K r o n k L a .

l E i j h
Kraków, wtorek 30 kwietnia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Katarzyny Sen. 
p. i Maryana.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód
słońca o godz. 4 min. 21, zachód o goli z. 6 min. 
63; długość (lnia godzin 14 minut 32.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Śluby pa
nieńskie11 (występ Tarasiewicza).

T e a t r  l u d o w y :  „Pani W alewska11.

Repertuar teatru lwowskiego:
We wtorek 30 b. m.: „Juliusz Cezar“, tragedya 

Szekspira (po raz pierwszy).

Popis szkoły operowej, w  teatrze m iejskim  
wystąpiła wczoraj szkoła operowa prof. Marso z 
przedstawieniem całej „Halki'1 przy współudziale 
dyr. Hocka z jego orkiestrą i chóru akadem ick ie
go. Jeżeli idzie o ocenienie zalet pedagogicznych 
szkoły —  a ten wzgląd rozstrzyga w pierwszym 
rzędzie —  trudno się zgodzić na to, aby na tak 
wielką skalę zakrojone przedsięwzięcie miało być 
właściwą próbą. W przedstawieniu całkowitej ope
ry nawet początkujący śpiewacy muszą mieć na 
oku więcej całość, niż popis osobisty, stąd i onie
śmielenie większe i mniejsza możliwość skupienia 
wyłącznej uwagi na stronę czysto wokalną. A prze
cież szkoła już nawet wyłącznie operowa musi 
swoim uczniom dać przedewszystk.em podstawę w 
umiejętności śpiewania. Tej umiejętności wczorajsi 
wykonawcy „Balki11 dopiero zaczynają nabywać i 
po niecałym t o k u  istnienia szkoły nadmiaru jej je- 
zsuze okazać nie mogli.

Są jednak wśród nich piękne matoryały, które 
na ogół przedstawiły się kurzystnie. Halką była 
p. Antoniewska, zasługująca na najbaczniejszą 
uwagę, Zofią p. Nizieniecka, Stolnikiem p. Zakrze
wski, Janusznm p. Dutkiewicz, Jontkiem p Kozło
wski. Chór akademicki wraz ze zranym amatorom 
p. Issakowiczem w partyi Dziemb.y współudziałem 
swoim bardzo chwalebnym, umożliwił przedstawienie, 
prowadzone przez dyr Hocka i w części orkiestr^ 
wej zupełnie poprawne.

Teatr był wy sprzedany, a aidytorynm w uspo
sobieniu, jak zwykle w takich razach bardzo ży- 
czliwcm. Prócz wykonawców wywoływano też kie
rownika szkoły piof. Marso. ol

Zebranie wyborcze rękodzielników odbyło się
wczoraj wieczorem w sali rzeźników „na Kotło- 
wem“. Wzięło w nim udział kilkuset rękodzielni
ków, przybyli prócz tego w charakterze gości pre
zydent miasta dr Le o ,  kandydaci na posłów do 
parlamentu z ranienia polskiego stronnictwa demo
kratycznego, dr P e t e l e n z  i prof. S i k o r s k i ,  
oraz posłowie sejmowi dr S t a n i s z e w s k i  i F e -  
d e r o  w i c  z. Na zebranie to dostało się w sposób, 
dla zwołującego komitetu nlewytłomaczony, kilku
dziesięciu socjalnych demokratów, którzy od same
go początku zachowywali się w ten sposób, aby 
obrady uniemożliwić. Na wstępie, gdy zabrał głos 
p. K o s o b u c k i ,  i zdając sprawę z dotyczasowycii 
czynności komitetu mieszczańskiego, zachęcał do 
solidarnej i energicznej ak. yi wyborczej, socjaliści 
poczęli mu przerywać i głośno żądać wyboru swego 
przewodniczącego. Gdy p. Kosobucki nie chciał pod
dać pod głosowanie wniosku o wybór przewodni
czącego. socjaliści wszczęli hałas i krzek. tak. że 
przez godzinę nikt nie mógł dojść <lo słowa. —  
W  czasie tego przewodniczący zebrania p. ćoso- 
bueki z e b r a n i e  r o z w i ą z a ł ,  mimo to niepokój 
na sali nie ustawał, -dopóki hałasujący socjaliści 
wśród okrzyków ua cześć Kandydatów socjalisty
cznych i z rozwiniętym czerwonym sztandarem ze
brania uie opuścili.

Dopiero wtedy pozostali na miejscu rękodzielnicy 
około pół do 10 wieczór mogli przystan ie do obrad, 
Zagaił je powtórnie p. Koaonucki, wzywaj c lo 
popierania kandydatów, stojących na piun *ia na
rodowym i solidarności Koła polskiego, którzy 
przyrzekną popierać interesa rękodzielników Na
stępnie p. L i g ę z a  napiętnował terror, jakiemu 
musieli uledz mieszczanie. P. K i r a c h  n e r  oma
wiał trudne położenie rękodzielników, p. N 1 e d z i e I- 
s k i podniósł konieczność przedstawicielstwa ręko
dzielników w parlamencie obaj mówcy za» popie
rali kadydatury, wśród ! ocznych oklasków zebra
nych, pp. dra Petelenza, Sikorskiego i Stanisze
wskiego, oraz jako przedstawiciela rękodzielników 
p. Kosobuckiego. Prezydent miasta dr L e o w  dłuż ■ 
szem przemówieniu podniósł znaczenie solidarności 
Koła polskiego i zachęcał do wybrania tylko ta
kich posłów, którzy by godnie zastępowali stolicę 
Polski.

Z powodu spóźnionej nory zebranie odroczono. 
Dalszy ciąg odbędzie się z* kilka ani. Na zebraniu 
tem przemawiać będą kandydaci na posłów, sta
wiani łącznie przez polskie stronnictwo d e m o k r a 
tyczne i komitet mieszczański.

Zgromadzenie wyborców z okręgu każmier-
SkiegO, zwołane przez stronnictwo niezawisłych 
żydów, odbyło się wczoraj wieczór w cyrku przy 
ul Dietla. Zgromadzenie było niezwykle liczne; 
cyrk był przepełniony. Z początku antaguniśc5 kan- 
dj datury niezawisłych żydów starali się zamącić 
spokoju” tak obrad, wkrótce jednak załatwiono się 
z nimi, poczem objął przewodnictwo dr S e i n f e l d ,  
który udzielił głosu drowi G r o s s o w i  jako kan
dydatowi stronnictwa niezawisłych żydów

Mówca z właściwą sobie, gryzącą ironią przed
stawił zabiegi stronnictwa, zostającego pod egidą 
kahału i przypuszczał, że oprócz kandydata „ego 
stronnictwa i niego, zjawią się jeszcze dwaj inni
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kandydaci, mianowicie wyborców katolickich na 
Kazimierzu i syonistów.

Dłuższy ostęp swoich wyw ><low poświęcił dr 
Gross sprawie solidarności Koła polskiego i oświad
czył, że nie -może wstąpić, do Koła, jeżtłi ono bę
dzie sta"owiło i nadal tak reakcyjny pierścień, jak 
dotąd. Jeżeli starnt Koła polskiego będzie zrefor 
niowauy w dncha postępowym, jeżeli demokraty
czna myśl będzie m.ała swobodę ruchów, w t e d y  
k a n d y d a t  z c a ł ą  o c h o t ą  do t e j  o r g a n i 
z a c j i  p o l s k i e j  w s t ą p i .  Również oświadczył 
mowea stanowczo, że nie wstąpi do jakiegoś fan
tastycznego i nieistniejącego Koła żydowskiego.

łfuwca ubolewał następnie nad tem, że nowa or
dynacja wyborcza odcięła żydów od reszty wybor
ców i spowodować mnsiała wzrost aopiracyj anty
semickich, połączenie się z sobą stronnictw, które 
dotąd szły nieraz ze stronnictwami żydów skiemi. 
Stało si to w Krakowie także, i zdaniem mówcy 
był to kiok fałszywy. Wezwaniem, aby w uroczy
stej chwili 17 maja wyborcy z KaJmivrza Etanęłi 
przy stronnictwie niezawisłych żydów, a przeciw 
kandydatom kaLalnym, zakończył dr Gross półtora
godzinne swe wywody.

Nastąpiła dyskusja i iurerpelacye. Rozpoczął je 
p. P  a ł a b a, który oświadczył, że atróże katoliccy 
głosować będą za drem Grossem. Przemawiali na
stępnie dr F  r ii h i i n g, radca miejski S c h m e J- 
k e s ,  dr M a r e k ,  P e  1 z, G r o n s m  an,  R o s e n 
b a u m ,  dr K r o n g o l d ,  dr O b e r l a e n d e r  i 
inni.

W  głosowania uchwalono kandydaturę dra Gros 
sa wszysekiemi głosami przeciwko trzem, poezem 
dr Seiufeld o godzinie pół do 19 po dłuższej prze
mowie zamknął zgromadzenie, wzywając do ener
gicznej agitacji za kandydaturą dra Grossa.

Wiec k obiet odbył się wczoraj wieczorem sta
raniem , Czytelni dla kobiet“, w sali „Eieutery*, 
przy licznym udziale kobiet oraz pokaźno] łiczDy 
mężczyzn. Przewodniczyła p. Enjwidowa. Referat 
na temat praw politycznych kobiet wygłosiła p. 
Ameisen. żądając rozszerzenia praw kobiecych i ró
wnouprawnienia z mężczyznami. W  dyskusji za 
bieiali glos pp. Słowikowski. Stachowicz, Kacza
nowska i inni. Chorakterystycznem było. że mo 
wcy, szczególnie ostatni, mniej poruszali sprawy, 
będące na porządku dziennym, aatomiast dużo mó
wili o polityce i wyborach, lub pozwalali sobie na 
nieuzasadnione, a niesmaczne wycieczki na temat 
kompromisu wy borezego stronnictwa demokraty
cznego z mieszczanami i pod adresom partyl demo' 
kratycznej. Z zaproszonych kandydatów na posłów 
przemawiał dr Marek, zaś dr Petelenz, dr Gross i 
Daszyński przysłali listy z usprawiedliwieniem swej 
nieobecności.

Dr Petelenz zaznaczył zarazem w swym liście, 
że, w myśl programu swojego stronnictwa bodzie 
pracował nad zupełnem równouprawnieniem ko
biet. W końcu dyskusji zabrała glos p. Kazimiera 
fiujw idowa, zaznaczając, że r  alka o prawa kobiet 
nie -powinna się ześrpdkowywać w jednej partyi
I że kobiety nie powinny poświęcać swych sił agi- 
uicyjjych jednemu stronnictwu, ale popierać wszyst
kie te, które przyznają kobietom, co im się nale
ży. Oklaski zebranych świadczyły, że zdanie p 
Bujwidowej znajduje wśród obecnych wiele zwo
lenniczek. Zgromadzenie zakończyło się koło godz
I I  w nocy uchwaleniem dwóch rezolucyj, z któ

rych pierwsza wzywa kobiety do energicznej walki
0 swe prawa i do urządzenia pochodu demonstracyj
nego przeciw pozbawieniu kobiet prawa wyborcze
go w dniu powszechnych wyborów t. j. 17 maja, 
druga, by głosować na kandydatów socjalistycz
nych. Przeciw drugiej rezolucji podniosło się kil
kadziesiąt głosów.

Infortnacye -Czascr1 o warunkach kompromisu 
wyborczego komitetu demokratycznego z komitetem 
mieszczańskim, przedstawione we wczorajszym wie
czornym numerze togo dziennika, o tyle są zasta
nowienia godne, że nie odpowiadają istotnemu Bta- 
nowi rzeczy, pomimo że wymienione były wcale 
dokładnie zarówno w „Nowej Reformie1*, jak i dzień 
przedtem w tymsamym „ Czasie “ w komunikacie 
z  posiedzenia komitetu mieszczańskiego W  komu- 
nikae.io tym powiedziano wyraźnie, źe komitet de
mokratyczny nie stawia na Kazimierzu kandydata 
swojego stronnictwa, a „komitet mieszczański iącz 
nic z komitetem umiarkowanych żydów poprze po
stawioną już w tym okręgu kandydaturę wicepre
zydenta miasta, p. Józefa Sarego“. Wobec tego, 
eo najmniej zadziwiać musi nfurmaej i, podana 
przez „Czas-1 wczoraj wieczór, jakoby do warun
ków kompromisu należało „wspólne popieranie kan- 
dydatnry p. Sarego'.

Z życia  m łodzieży akatit micłtiej. Dziś o go
dzinie 7 wieczorem odbędzie się pouine zebranie 
polski ?j demokratycznej młodzieży akademickiej 
w saJi „Gwiazdy-*, przy ulicy św. Krzyża 1. 3 .—  
Na porządku dziennym: ])  sprawa uczczenia ro
cznicy konstytucji 3 maja; 2) otwarcie wpisów do 
zało2yc się mającego własnego stowarzyszenia; 3) 
kwest] a lokalu- 4) wnioski i interpelacje.

Fosiedzenie Towarzystwa lekarskiego krak. 
odbędzie się we środę 1 maja o goJz. 6 wieczór 
w Domu lekarskim. Na porządku dziennym: 1} doe. 
Rutkowski: Demonstracje; 2) pref. Kader: Demon
stracje; 3) dr Flis: O potrzebie organizacji le 
karz y.

Bezpłatna czytelnia dla dziatwy. W  czerwcu 
ubiegłego roku za staraniem Kougrigacyi Dzieci 
Maryi otworzoną została bezpłatna wypożyczalnia 
dla biednych dzieci i młodzieży. Jak inBtytiwya ta 
była potrzebną w naszem mieście, dowodzi najle
piej cyfra 500 małych czytelników i czytelniczej!. 
Ponieważ książki, jakie znajdują się w wypoży 
czalni, w części tylko kuj ione, a w znaczniejszej 
mierze pochodzące z darów prywatnych, żadną 
miarą pod względem ilości nie odpowiadają frek 
weneyi czytelników, Korgrtgacja zaś, pomimo naj
lepszych cnęci i starań, nie jest w stanie za
radzić brakowi książek, przeto też wydział Kon
gregacji zwraca się do wszystkich przyjaciół dzieci
1 młodzieży z gorącą prośbą, aby zechcieli przyjść 
w pomoc młodej czytelni przez nadsyłanie używa 
nych książek odpowiedniej treści.

Mając nadzieję, że społeczeństwo nasze, któremu 
obojętnem być nie może, jaką Btrawą karmią się 
młode umysły biednych dzieci, pozostawionych zwy
kle samym 60hie, które nie mając dobrej i  moral
nej książki, w wolnych od nauki chwilach często 
popadają w najgorsze towarzystwo, będące zarod
kiem najdzikszych instj nktćw, afaray. że społe
czeństwo nie urunie nam pomocnej dłoni i wesprze 
nas w pracy, która wydaje już tak pużądane 
owoce.

"Lokal czytelni mieści się w gmactu Akademii

handlowej, w szkole św. Jadwigi. Książki ofiaro 
wano odsyłać należy pod adresem p Zofii Niedź- 
wieckiej, Kraków, Sławkowska 6.

W  niedzielę dnia 28 kwietnia b. r. o godz. 7 
wieczorem, w sali Towarzystwa wzaj. ubezp., przy 
nl. Basztowej ]. 8, wygłosi Anna hr. Potocka od 
czyt p t. „0 katakumbach rzjm.ikich". Czysty do
chód przeznaczony jest na zakupno książek dla 
b e z p ł a t n e j  c z y t e l n i  d l a  d z i a t w y .  W y
kład ilustrowany bidzie licznymi obrażam* świetl
nymi. Ceny miejsc: krzesło w 4  pierwszych rzę 
dach 4 K, w następnych 2 i 1 K, bilet studencki 
20 hal. B ilety wcześniej nabywać można w księ
gam i Spółki wydawniczej polskiej w Krakowie, 
Rynek gł., Pałac Spiski.

Z poaotOM a ratunkowego. Pogotowie ratun
kowe opatrzyło wczoraj Katarzynę Kudzia, 6 0  kilLa 
lat liczącą staruszkę, zamieszkałą kątem u pewnej 
stróżki, która z błahego powodu pobiła ją ciężko 
i pokopała

W  Rvnkn głównym, tu i obok wieży ratuszowej, 
przechodzący w stanie nietrzeźwym wyrobnik, Jan 
Tokar, upadł na oruk, poanosząc poważną ranę 
w skroń. Dokoła pokrwawionego zebrał się wkrótce 
tłum ludzi, tak, że przybyłe na miejsce pogotowie 
tylko z trudnością mogło się przedostać do niego 
i opatrzeć ranę.

Mianowania. „Wiener Ztg** ogłasza: Minister 
handlu zamianował kontrolorow pocztowych An 
drzeja Jakubowskiego w Przemyśm, Oskara kesi 
cha i Romana Ignacego Mahnewskiego w Krako
wie, s*arszymi kontrolerami pocztowymi w Krako
wie. -----

W yższy sąd krajowy w Krakowie zamianował 
anskulrantami praktykantów skarbowych dra Jana 
Kozika i Romualda Stobickiego, oraz praktykantów 
sąd. Samuela Reicha, Łukasza Kulczyckiego i Sta
nisława Ottmanna.

mm
W W. JACOBS.

W ln ik  żesiorzt-ń
(Z angielskiego).

(Ciąg daluy.)
— Gała rzecz w lem — ciągnął dalej że

glarz nie słuchając — że jednym zamachem 
chciałbym zabić dwa zające. Po pierwsze do
wiodę jej, że potrzebnie opiekuna i obrońcy, a 
powtóre, że ja aam być nim mogę. Teraz chy
ba zrozumieliście unie, ton arzyszn?

Żołnierz wyciągnął rękę i dotknął mnsknłów 
swego sąsiada.

— Jałt drzewo — rzekł — ihw&Jąe.
— Mnie się zdaje — mówił zachęcony że

glarz, uśmiechając sią błogo — że ona mnie ko
cha, tylko nie zdaje sobń z tego sprawy.

— To bardzo często się zdarza —  zauważył 
głęboko zamyślony Trawerte. — I otóż posta
nowiłem ją uszczęśliwić za jakąbądź cenę — 
ciągnął znowu. — Przecież nie jestem głupi, 
głowa moja pracuje dobrze-, jeśli zgodzicie eitj

uczynić dla mu« tą przysługą i wszystko skoń 
czy się pomyślnie, dam wram pół stiwerena.

—  Dobrze — słucham.
— Przyjdziecie tutaj o U  wieczorem, zapro

wadzą was do jej domu. Tam wleziecie przez 
małe okienko, które wam wskażą, wejdziecie 
na górę, nastraszycie ją Gdy zacznie krzyczeć, 
ja rzucą sią na pomoc przez okno, wpadną na 
was i uratują ją. Zrozumieliście?

— Zrozumiałem — rzekł chłodno mrs. Tra 
werte.

—  Ona rzuci sią wr moje ubjącia, a przez 
wdzięczność wyjdzie za mnie.

— Tak, a ja pójdą na piąć lat do więzie
nia —  rzekł żołnierz i chciał już odejść.

— Zaczekajcie! — rzekł żeglarz, zatrzymu
jąc go za rękaw. —  1 na to jest rada, dam 
wam kartkę, ze prosiłem was o to. Jesn was 
złapią, ja będę odpowiadał.

—  Chcecie?
Żołnierz wahał się
— Dam wam dwa suwereny i to zaraz. Wi 

dacie, jak wam wierzę. Jestem wami zachwy
cony. Zgadzacie sią?

Żołnierz przystał. Rozeszli sią.
O godzinie jedenastej żeglarz ujrzał ogień 

z fajki żołnierza i zdjąi go lęk. Jak sią to 
wszystko skończy — myślał ze strachcm. ale 
cofnąć sią było zapóźuo.

Szli obok siebie w milczeniu księżyca nie 
było i Ben wskazywał diogę. Nareszcie znale
źli sią u celu.

— Wszystko spokojnie, miss Waaters juz 
w łóżku — rzekł. —  Oto jest okno, o którem 
mówiłem.

żołnierz zajrzał, posłuchał; wszędzie było ci
cho, wszedł więc szybko, mówiąc szpptem do 
żeglarza.

—  Do widzenia, towarzyszu, zwycięstwo albo 
śmierć.

Dotychczas wszystko szło dobrze. Wszedł po 
schodach na górą, nama^ał jakieś drzwi. Otwo
rzył, był to pokój sypialny.

—  Jak ona cicho śpi, pomyślał, nie słychać 
nuwet oddechu?

Ale nagle usłyszał skrzypnięcie drzwi £za- 
rnarł na miejscu. Na schodach ukazało się świa
tło i w parę minut stanęła na progu młoda, 
pociągająca kobieta. W jednej ręce trzymała 
świecę, w drugiej strzelbę

Żołnierz obejrzał się dokoła i zanim zdążyła 
go spostrzedz, wlazł szybko do szafy. Kobieta 
weszła do pokoju.

—  Zapewne omyliłam się —  rzekła głośno
— I chwała Bogu —  pomyślał żołnierz.
Ale nagle jednym skokiem znalazła się przy

szafce, zatrzasnęła dizwi i przekręciła klucz.
—  A  co, złapałam? —  usłyszał tryumfujący 

głos. —  Siedźcie spokojnie, bo zastrzelę, jak 
psa.

— Dobrze, dobrze — rzekł spiesznie żoł
nierz — ani się ruszę.

—  1 me ruszajcie się, bo lnfe mam skiero
waną wprost na was.

—  Lepiej zaniechaj pani tego zamiaru, “  
nie przcbaczyłaLyś sobie tego nigdy w życia.

—  Dobrze, ale nie rusz sie. A tymczasem ja 
wystrzelę przez okno, żeby kto zjawił się na

pomoc, a. drogim wystrzałem położą was na 
miejscu, jeśli zechcecie uciekać.

Żołnierz wahał sią jeszcze, ale czuł, że sta
wka przegrana i że msr. Ben jest zgubionym, 
wie.c rzekł:

—  Posłuchaj mnie pani —  rzekł powa
żnie. — Nie jestem złodziejem, a zrobiłem to 
dla pani przyjaciela, msr. Bena.

—  Co takiego?
—  Tafi, to prawda, przeczytaj pani tą kart

ką —  i przez szczeliną podał jej kawałek pa
pieru.

—  ó le  gdzież on jest? —  wykrzyknęła 
przerażona pani Waaters, gdy skończyła czy
tać.

—  W ogrodzie.
Usłyszał spieszne kroki po pokoju. Zrozu

miał, że wkłada na siebie ubranie, potem zbli
żyła sią do szafy i rzekła stanowczo:

— Jeśli uwolnią was z  tej szafy, czy obie
cujesz pan wykonać to, co ja rozkażą, bez Io
wa oporn?

—  Dają pani słowo —  odrz<kł gorąco je
niec.

—  Chcę panu Ben dać taką nauczkę, żeby 
me zapomniał o niej nigdy w życiu. Otóż wy
strzelę przez okno, potem wybiegną do niego i 
powiem, że was zabiłam.

Mówiąc to, przekręciła klucz, drzwi sio o- 
twarły i żołnierz stanął przed właścicielką pi
wiarni. Przyglądała mu sią baJawczo przez 
chwilę, trzymając lufą zwróconą ku niemu, po
tem opuściła strzelbę ku ziemi.

(Dok. nast.)

Odpowiedzialny reoastor i wydawca 

M ich ał K o n o p iń sk i.

I t a l i a  t s l e y r a H c s u s .
Wiedeń 29 kwietnia nosy: a) procentowe Austryuckie 

zakładu kred. z obi. pr. £jroKul88u 3 pre 2>0'50. A astr 
z a k t kj z obi. pr. z r. i8 s9  D-prc 280-73. TreguL Du
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 247-—. Węg. Ranku Wip. 
po 100 zlr. 4-prc. 245-—. P o ijc J ia  serb. prem. po 100 U. 
a-pre. 96-25. c) bezprcc.: (Basilica) 5 z ł  21-50. Zakł. 
krfrd. dla h. i p. po 100 zł. 437 —. Cl ary -.0 zł. m. k. 
136-—. Pożyczka m. Insbruk* 20 zł. 89-—. Losy m. Tia- 
kowa 20 zł. 90-—. 'oźyczka lu. Lubiany 20 zł. 58-—. 
O fen 43 zł. 173-—. Palfiy 40 zł. 170'—. Czerw, krzu za 
anstr. T. 10 zł. *ó'75. Czerw, ku.y ia nęg . Tow. 5 -i. 
27-50 Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 65"—. Sa!*” * 
40 z), m. 137-—. Pożyczka ńalcburga 20 e). 84-50. Tu
reckie obiig. prem. kolej, po 400 fr. 190-29. Losy kom. 
m. W iednia z 1874 r. 4a l-—

Berlin 29 kwietnia. Austryackie banknoty 85 05. Spiry
tus —-—.

Paryż 29 kwietnia. 3-pro. R enta 94 55 Mąka 30-23.

Przy pradt i i i M ,  r n j  M M  i n m i
pamiętajmy

o I m w j M t „Szkoły 1 a t e ) “

Tc'osrzysłieo fiatariy <s K fcryi
zarejestrowane z ograniczoną porębą.

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. —  
Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dźiał tapieerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki.

objęło na własność

Skład wyrobów meblowych 
itapicerskicli

p. Alfonsa Wawrzeekiego v t  K r a k o w i e ,  

3 ,

i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 261 13 o

Zakłpd artystyczno-kamieniarski 
i budowl-iny

J5z?ffl K u t o
naprzeciw cmentarza Kraku 
wie, posiała wielki wybór goto- 
wyi b pomników z pi askr we, z, gra 
n ita  i  marmuru. Fudejmaje się 
wykonania grobowców r  miejscu 
i nu prowincji 231 37 0

H m  £t iHpifa
ul. starowiślna 1 . 39, parter.

fiyłr t i  cyrk. wr. sikoty oandlows: w Wieono 
Karol? torg&a,

udziela gruntownej nauki

m m m
pojedynczej i podwójnej z przygotowa
niem do egzaminu w c. k. Akademii 
handlowej, c-az stenografii, korespon
dencji handlowej, rachunków kupie-, 
ckich, bankowjch i t. p., również w ję
zyku polskim i niemieckim pod przystę- 
pnemi warunkami. 1879 1 4 "

RiTOLEP
na Eta iow.sku ożeni się z panną miodą. przy

stojną i pracowitą. 33c 1 2 
Zgłoszenia przyjmuje A im . „N. Reformy’ 

pod „ P e d a y o g 1*. Fotografia pożądana. Dy 
skrecya z!ipewn:ura. Anonimy bezcelowe.

Ź & M Ć W śZ Ę D Z iŁ i

P A P I E R  L I S T O W Y

T O W A R Z Y S T W A
S Z K O Ł Y

L U D O W E J
1 34 0

P a n i e n k a
■za, z dobrej izr. rodziny, inteligentna, przy- 
ta, no niezawiskm stanowisku pragnie wyjść 
aaź za starszego inteligentnego kawalera 
iekn do »t 45 na zapewnionenr atanowi- 
Zgłoszenia wraz żo.ografią pod „Thol Ni- 

1 przyjm uje A lm . „N Reformy' inon im r 
bezcelowe. 1830 3 b

łS S lD S K l „P liC li"
sprzedania, mato \v/.jwany, d ł/, H. P-, cena 

1 koron. — Plac Matejki 1 5, wiadomość n 
stróża. 335 2 2

„ni., która potrzebuje pracowitego facho- 
CljfU wo uzdolnionego mężczyznę niech 

napisze zaraz A B poste restant. Kraków za 
okazaniem kwitu in serit. 333 2 5

Stare sztuczne ze^y
kupuje M . B R E Y  T R ,  u l .  S z p i 
t a l n a  L . 9 ,  1 p . 298 13 25

f f l n i c w i e i
Krowoderska 19, U  piętro, - łlcyna na lewo, —
W. S. P. 194 24 0

J m ]
226 17 0 Koron

Józef Głada. O j m m l ,  powieść w 2 tom. na tle prześlado n ania uniiów 4‘— 
B Bolesławia. T a r a  Ł e r u o i t a ,  powieść w 2 tom.................................... 2'40

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ............................................F20
— E m i s a r y r s z ,  wspomnienie z r. 1 8 3 8 ................................................ L20
—  N a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć ................................................................................1‘żO
— Na** m o d r y m  B a n a j o r a ,  p,.wieść  l -20

J. V Niemceidcz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V III  w i e k u  l u d z i  — 40
Do nabycia w A dminLtracyi „N. Reformy*-, oraz we wszystkich księgarniach.

Sktdd główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

P p o s E m y
o łaska we zwieclzr-nie naszej parowej la bryki 

|F W %  h f  m  9 9o  z  a ;
c l i e m .  c z y s z c z e n i a  i a r i y s r .  f a r b o w a n i a  p r z y  t i k  Ś W .  S c b a s f y a n ^  I 1 f 

a b ^  s i e  n a o c z n i e  p r z e k o n a ć  ż e  i s t o t n i e  t y l k o  u  n a s  c h e m i c z n i e  s i ę  c z y ś c i .

Czas dostawy 21 godzin. — Biura przyjęcia: 

nL F io r y ^ k a  ?$? św. Gertiidy 15, św. S t^ sty a ita  11.

w najnowszych deseniach, stylowe, gładkie i w pasy, z fabryk angielskich, 
francuskich ‘ aańtryacKioh. Rulon od 32 halerzy. —  Szridaterye, dekoracye 

sufitowe i listewki. — Papic-r przeciw wilgoci — poleca 212 14 14

Z .  & U T E Z E R A ,  K r a k ó w ,  W f ś l n a  1 1 .
Wzory tapet wysyła się na prowincyę odwrotnie i opłacone.

©®e<£-'

!  T o m .  G ó r e c k i ,  », i
poleca po cenach fabrycznych

do ogrodów,
d o  p a r k a n ó w ,  

na rafy i sita.
D r u t  k o lc z a s t y  cynkowany do ogrodzeń, na płoty i t. d.

Op a r k a n i e  n ia  s z t a c h e t y ,  b r a m y  w j a z d o w e  i t. d
Próhki, ceuniR’ i kosztoiysy gratis i frarko 303 3 o

M A G A Z Y N  M E B L I
R r a i i ó w ,  F l o r i a ń s k a  I. 3 0 ,  I .  p . ,

f ó & J e f t t i M  U i  i d z i a k a
poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje uszelk ie  roboty dekoracyjno i tapi 

w rskie po cenach możliwie niskich, 292 ó 20

l id  dK6 j K k  db KSRSjg
niech sią -zwróci o wszelkie lnformacye co do podroży, kupna kart okrętowych, 

farm. domów, robocizny i o tutejsze stosunki do 
S t e f a n a  M a l c z e w s k i e g o ,  F o l i s h  P r i n t i n g  C o . ,  Ltrt 986.

Maili str. Winnipeg Gonada. 197 15 o

Dok u M otuis
do sprzedania łub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo

kata Dra Doboszvńskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny 1. 3. 280 12 o

łM prowizyę i stal* płacą ty«o- 
4 l ł  d n i o w ą  p rz y jm ę  k i lk a  a g e n t ó w  
do zbierania zamówień na najnowsze 
artykuły leMgijne eioszące się wielkim 
poknpen

Zgłoszenia listowne pod „Nttwoóó  
100^ poste restante K raków , za oka
zaniem kwitu inseratowego. 326 2 5

Ław akr, trzeźwMiody nielczyzRg u-iciwy, ozuha ik
Jęcia jako służący^ woźny biurowy lub t - ^  
Pośreduictw sowicie wynagrodzę. Zgłosatni; 
przyj. Ad. „N. Reformy “ pod W K. 1951 3 i

k e r o n
poszukuje sie na drugą hipotekę. Zgło
szenia tylko listowne przyjmuje Adu. 
„N. Refonny** pod „Pożyczka*1. 320 6 o

N a  g o n ią c !! p o w o z y ,  na 
śluby, chrzty, 

wycieczki i t. d., wynajmuje po przy
stępnych cenimh P, Guzikowski, Pędzt- 
cb ów  18, Telefon 3 36. 235 36 o

We wszystkich księgarniach 
LudwiLa Stasiaka

powieść z dziejów rzezi galicyjskiej.

M otto:
1’ragnąc wyszczególnić do

wody wierności złożone na.,zo- 
niu troiiuwi i wynagrodzić za
chowanie się lojalne -Takóba 
Szcli w Galicyi w r. *?46 — 
nadajemy mn najłahkawiej wiel
ki medal *łot>, noszący napis 
„Benc m erenti-1.

Wiedeń, 5 sierpnia 1847. 
24d 18 o Ferc.vr od ra. p.

Z Dnikarni Literackiej w Ki-ukor ie, ni. Jagiellońska 10. R kąu ca dinkarni L. K. G ónki.


